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„<£ó$ osobliwego cjynfcie?“
Klat. 5, 47.

Prjeb EiłEu laty umarł pewien prawnik szwajcarski w 
-niedowiarstwie. ICen c?łowiek zmyEł był mawiać: „Kie mo» 
-gę wierzyć ewangelji, albowiem gdyby była prawdą, jycie 
ucjniów CbsYstusoa’Vcl> byłoby nieustającym cudem". ijen 
szłowief nawet nie wiebjiał, je bezwiednie oddawał cześć 
Chrystusowi, którego odpychał. Jstotnie bowiem nas? Ktistr? 
Żądał niezwykłej cnoty od swoich uczniów. Co określenie w 
ustach Jego nie ojnacja cjynów niesłychanych, pobudzających 
wyobrajnię, a dostępnych li tylEo dla małej licjby uprzywile­
jowanych. Kab?wyc}ajne cjyny, wymagane pr?e? Chrystusa 
od uczniów Jego, odnosją się do ?wyEłych stosunEów jy> 
ulowych, a polegają na sumicnnem spełnianiu obowiązków 
-codziennych w duchu zaparcia się i miłości. Hlojnaby tjec 
omal, je mniejszej wagi jest c?yn, nij sposób, w jaki go wy- 
konywujemy. 5ba iciel świata, pomagająe Jójefowi jaEo cieśla 
albo umywając nogi Swym uczniom, spełniał cjyn nadzwy­
czajny, albowiem powodował się tylEo miłością. JaE wynio­
słe ynacyenie myśl ta nadaje jycia fajdego z nas.

0 stosunfacfy tv Zaerrcsecfy
połojenie t o l n i E ó w w Prusach Wschodnich

W „UtajursEim przyjacielu £udu“ czytamy:
„Obecne położenie rolnifów jest bardzo niepomyślne i 

staje się ? Eajdym dniem frytycyniejsye. Kto ma otwarte ocyy 
i spojrzy w pizysjłość, ten bezsprzecznie przyznać musi, je 
taki stan rjecjy prędzej c?v pójniej przyprowadzi wielu rob 
mifów do zupełnej ruiny. Przycjyn, które rolnifów do tego 
stanu doprowadzają jest bardyo wiele. Kajprjób obłojenie 
.rolnika zbyt wielEiemi podatEami, potem wielfie trudności w 
uzysfaniu kredytów, zbyt wysoEic procenta albo w rayte ob- 
morby Eredytów zaciąganie weksli, wielfie wydatki na robot- 
iiifów, rzemieślników i potrzebne rolnikowi materjały. W prze­
ciwieństwie do tego wszystkiego są wytwory rolnicze w ce­
nie dosyć niskie, Do niepomyślnego połojenia rolnika przy­
czyniła się takie wiele nieszczęsna inflacja. Kiejeben gburef, 
co pryed wojną miał juj nieco grosja odłożonego i z«choj 
wanego w prjytworEu, obecnie jest ?abłujony po uszy. Je­
żeli się Eomu chata obala i trjeba ją Eoniecznie naprawić, to 
najprzód trjeba rójne kasy opłacić, drogiego materiału kupić, 
a potem panów majstrów powołać, Etóryy za taE wielką i 
wajną rzec? i wyświadczone dobrodziejstwo nie wielEiego wy­
nagrodzenia żądają, bo tylko jeszcze raz tyle co przed wojną; drob­
ną opłatę do kasy bezrobotnych, a jaE chata stoi gotowa, to jej 
naprawa jeszcze raj tyle kosztowała ile jest warta. Dawniej taki 
pan majster lub robotnik musiał prie? lato tyle pieniędzy uciu­
łać, jeby w czasie zimowym mógł z tego jyć. Dzisiaj tego nic

potrzebuje, bo jak pół roEu przerobi, to drugie pół roku moje 
przy piecu lejeć i białce w garnek krupy liczyć, do roboty 
nie potrzebuje iść, a ciocia? się jemu nieraz nadarza zajęcie, 
to nie przyjmuje, bo prjecicj pobiera „tBehalt*. ?lle Eto ten 
gehalt do fas nałoży? nitt inny tylko pracodawcy i podatki. 
KieEieby także się zdarja. je jaEi taEi domowy rzemieślnik u- 
miera, pozostawiając tylko chatę, wdowę i gromadkę dzieci. 
21 je nie był w jadnej kasie ubezpieczony, wdowa nie widząc 
innej rady udaje się po zapomogę do gminy, którą tej z re­
guły otrzymuje. 21 takich przypadków jest wiele. Kie dziw 
więc, je prawie co tydjień u sołtysa wołają o pieniądze, a 
ty gburje wal, aj ci oc?y zbieleją, a jejeli nie bas?, gotowi 
ostatnią Eosjulę ? gr?bieht ?ebr?eć. Ćzyjby się nie nalejało 
przyciągnąć bo ubezpieczeń społecznych także tych, Etór?y w 
bomu swoim zawód wykony wują? Catem tafie panny c?y damy, 
które pobierają rójne wsparcia mojna wibjieć jak z parasol­
kami ob słońca wyruszają gromadnie bo lasów na zbiór ja­
gód i grzybów. JaE jaEi gospobar? je z«gubnie, c?yby nie 
mogły we jniwa przyjść do roboty, ta lub owa pokiwa tylko 
głową i powie, je nie moje, bo ją praca jniwa ?a mocno 
„anstrenguje* (nadwyrężą). Jupomina pr?ytem ta godna dama, 
?e chleb Etóry codziennie spożywa nie w lesie tylko na roli 
rośnie i wiele trudu i mo?ołu Eosjtuje, zat1*m się na stole 
uEaje. 21 rola i rolnik muszą wyżywić kajdy stan, od żebra­
ka aż bo prezydenta Kąesjy". (6 burek ? p.

Polscy robotnicy w iKeklemburgji.
<D srras?nych stosunkach, wśród jakich pracują i jyją 

polscy se?onowi robotnicy rolni w HZeElemburgjt — w sto­
sunkach, urągających najbardziej Eoniec?nym wymaganiom 
moralności i fultury — świadczy artykuł p. t.: „Óimmel- 
sebreienbe Derhaeltnisse", zamieszczony prze? prof. uniwer­
sytetu dr. Kellera w Kr. 564 „Schlesische ijolEszeituiig", 
piśmie wychobjącem we Wrocławiu.

5gro?a prjejmuje, Eiedy czyta się s?c?egóły tortur mo­
ralnych i upadku polskich robotników rolnych, nie mówiąc 
już nawet o męczarniach fizycznych, jakie przeżywają nasi ro­
dacy w IKeklemburgji.

Kie bjiwnego, że Kiemcy nie mogą znaleźć wśród włas­
nych robaków amatorów na licho płatną pracę w strasznych 
warunkach — pracę, niszczącą ciało i bus?ę.

W wyjej wymienionym artykule omawiany jest głównie 
„uświęcony z<®ycz«r przyjmowania bo pracy jedynie „parek 
sejonowych", a to celem jaE najwięfsjego wyzyskania robo­
tników. $wyc?aj ten polega na tern, że Eieby robotnik jest 
sam, wówejas, jejeli chce zualejć pracę, musi sobie Eoniecz­
nie wyszukać przygodną towarzyszkę ŻYcia> a g&yby które 
Z nich było niezdolne bo pracy, wówejas pracodawca wydali 
natychmiast oboje.

W więEszości wypadków wszyscy robotnicy be? rojnicy 
płci śpią w wspólnych ijbach i w warunkach, urągających 

Sof ?.



6 6 t ) t i t t } i i: i t t Kr. 2

choćby naiEoniecjnieiszym wymaganiom ^Ygjeny i morał* 
ności, nic te? bfiwnego, je s?er?y sig zepsucie moralne, ct)o* 
roby weneryczne, a 90 procent bjieci jest nieślubnych".

Rieprawbopobobne wprost sprawojbanie nicmiecEiego 
b?icnniEa nie moje pozostać be? echa. Kie mojemy pozosta­
wić braci naszych bez pomocy i oparcia w upabfu fizycznym 
i moralnym.

Sprawy polityczne.
Polska. Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjmował 

w dniu Nowego Roku na Zamku warszawskim przedstawi­
cieli Rządu i obcych państw. Zamienił telegramy gratula­
cyjne z monarchami i prezydentami tak państw europej­
skich, jak i pozaeuropejskich.

— W połowie b. m. wyjeżdżają do Polski posłowie 
angielskiej partji pracy p. p. Rirkwood i Wallhead, obaj ze 
skrajnego odłamu tej partji.

Niemcy. Frakcja demokratyczna przesłała Reichsta- 
gowi wniosek w sprawie unifikacji państwa, domagając się, 
aby rząd Rzeszy podjął rokowania z rządem pruskim w 
sprawie zamiany najwyższego pruskiego urzędu administra­
cyjnego w najwyższy urząd administracyjny Rzeszy i aby 
Reichstag przygotował projekt jednolitej administracji.

— Korespondent warszawski ,Vossische Zeitung" oma­
wiając w związku z rokowaniami polsko-litewskiemi kwestję 
podjęcia spławu drzewa do Kłajpedy, twierdzi, że uregulo­
wanie sprawy tej ma doniosłe znaczenie nietylko dla Pol­
ski i Litwy, ale również i dla niemieckiej polityki gospo­
darczej, zapewniając przemysłowi wschodnio-pruskiemu naj­
tańsze źródło surowca. Odprężenie stosunków polsko-litew­
skich — pisze korespondent — ma nietylko znaczenie po­
lityczne, zabezpieczające granice wschodnich Niemiec przed 
wojną, ale uważać je należy za postęp na drodze rozwoju 
gospodarstwa na wschodzie Europy.

— Prezes pruskiej rady ministrów, dr. Braun, wygłosił 
w sejmie pruskim mowę, w której ostro krytykował postę­
powanie rządu Rzeszy wobec rządu pruskiego. Braun omó­
wił szereg skandalicznych wypadków, w których nacjonali­
styczny rząd Rzeszy mieszał się do nieswoich spraw, na­
ruszając przez to tak konstytucję, jak również narażając 
Niemcy na śmiech zagranicy. Berlińskie pisma lewicowe 
wyrażają się o mowie tej bardzo pochlebnie, zaś pisma pra­
wicowe nazywają ją „eine Anmassung Preussens".

Anglja. Wyniki dziewięciu miesięcy bieżącego roku 
budżetowego wykazują znaczny spadek dochodów z podat­
ków osobisto-dochodowych. Deficyt budżetowy osiągnął 
pięćdziesiąt miljonów funtów szterlingów. Zapewne do koń­
ca roku finansowego zmniejszy się do pięćdziesięciu miljo­
nów funtów szterlingów.

Rosja Sowiecka. Według ostatnio opublikowanych 
informacyj komisarjatu pracy, liczba bezrobotnych na tery- 
torjum Rosji Sowieckiej zmniejszyła się do 900,000 osób.

RZECZY CIEKAWE.
Z dziejów chustki do nosa. Najwcześniejsze 

wzmianki o chustce do nosa w Europie sięgają zaledwie 
połowy piętnastego wieku. Wówczas jednak chustka do 
nosa była tylko przedmiotem zbytku, dostępnym jeno sfe­
rom uprzywilejowanym, gdyż sporządzano je z koronek kosz­
townych. Jeszcze w połowie siedemnastego wieku wielki 
książę Toskanji zapłacił za taką chusteczkę koronkową 200 
dukatów! Oczywiście, o wycieraniu nosa w taką chustkę 
nie było mowy, powszechnie więc panował zwyczaj za­
łatwienia tej czynności palcami. Dopiero wskutek rozpo­
wszechnienia się w tym czasie zażywania tabaki, chustka 
znalazła szersze zastosowanie. W Wiedniu np. powstał w 
siedemnastym wieku zwyczaj, że panna młoda, składając 
w dzień ślubu panu młodemu w podarunku bieliznę lnianą, 
dodawała do niej sześć chustek do nosa. Ale jeszcze król 
francuski Henryk IV (1553 — 1610) posiadał śród swej bie­
lizny wszystkiego, jak powiadają, tylko cztery chustki do 
nosa. W wieku osiemnastym chustka, wskutek powszech­
nego już zażywania tabaki, staje się przedmiotem codzien­
nego użytku w szerokich warstwach społeczeństwa. Noszono 

nawet po dwie chustki. Jedną do parady, kosztowną, zwie­
szającą się u mężczyzn z kieszeni fraka, a przez kobiety 
trzymaną w ręce, i drugą tańszą, ukrytą dyskretnie do zwy­
kłego użytku. Chustki te wyrabiano we Francji podłużne, 
przypominające kształtem ręczniki, na co wychodziło dużo 
materjału. Wobec tego, dla poparcia tkactwa, król Ludwik 
XVI nakazał w 1785 r., aby wyrabiano chustki kwadratowe. 
Jeszcze na początku bieżącego wieku panował śród płci 
pięknej zwyczaj noszenia ozdobnych chusteczek w rękach 
za paskiem lub przypiętych do bluzki. Dzisiaj zaś każdy 
wytworny mężczyzna dba o to, aby barwna chusteczka je­
dwabna zwiększała mu się na piersiach z kieszeni mary­
narki, żakietu lub fraka. Nie mniej i o palcach, nieokry- 
tych chustką, jako jedynych narzędziach do obcierania nosa, 
bynajmniej jeszcze nie zapomniano na świecie.

Najstarszy koń na świecie. Konie bardzo 
rzadko dochodzą do lat 30 wieku; starsze są rzadkością, 
która się spotyka raz na kilkaset lat. W Australji jeden z 
hodowców posiada konia, który urodził się w dniu 17 li­
stopada 1880 roku. Jest to czystej krwi arab, nazywa się 
Nugget; chociaż liczy obecnie juz 47 lat, jednak dzięki te­
mu, że nigdy nie nadużywano jego siły, jest zupełnie zdrów 
i dotąd potrafi lekko przejść 100 kilometrów w przeciągu 
24 godzin.

§ Fraju i świata.
£)?iałbowo. 5 posiebzenia Raby lilie jsEi ej. 

W sobotę bnia 17*go grubnia r. ?. uchwaliła Kaba UliejsEa 
ro sEłabjic 15 c?łonEów w obecności wiceburmistrza i trzech 
członEów magistratu migbzy innemi: polecić magistratowi 
przeprowabjenie robót w lesie miejsEim webług wsrarówef 
p. Sorwiba, nableśnicjego rewiru 5 JjwuEoł. W sprawie 
Erebytu bubowianego uchwaliła li ab a miejsEa po bysEusjt. 
pr?e?nac}yć oEoło 10,600 złotych na zupełne boEońc?enie bo* 
mu urjębnicjego, rcs?tc 37,000 złotych przeznaczyć na cele 
bubowlane bla osób prywatnych na inbywibualne wniosEi. 
Ubogim uchwalono ubjielić na gwia?bEe 720 złotych-—©b mi* 
strjów, ftórych uczniowie uc?ęs?czają bo s?Eoły ?awobowej. 
uchwalono jebnogłośnie pobierać 2 ?łote rocznie w 2 ratach 
po 1 ?ł. ©la bezrobotnych, ftórjy latem iabnego jatrubnienia 
nie mieli, pr?e?nac?ono jafo borainą zapomogę fwotj 1000 
Złotych- Uwjglębnicni bębą tylEo bezrobotni obarczeni robjiną 
i bezrobotni samotni, utrzymujący rob?inę.

— S E ł a b obwobowych E o m i s y j w y b or c ?*y c h 
powiatu bziałbowsEiego. 1) iDzialbowo obwób Lsjyr 
Pr?ewobniczący p. Jan Wyrwicz, abwoEat i notariusz w 5b?iał* 
bowie; zastępca przcwobniczącego p. Ka?. Kanicwsfi, Uacz-Sąbu 
Pow. ro IDziałbomie; cjłonEowie p. p.: Wincenty WejrowsEi, 
reEtor S?E. Wyb?. w 3Ź)?iałbowie. Józef męczyńsEi, prac. EeL. 
w iD?iałbowic, Słabeusz Syebler*WiśiańsEi, Jnsp. St. Cel., 
Juljan SuchocEi, mistrz stoi, w IDsictłbouoie; człon*
Eów p.p.: Jan ióawib, nauczyciel w łDjiałbowie, paweł ©ra* 
jcwsEi, Eupiec w ©^iałbowie, ‘żllfreb Wellcnger. właśc. brog. 
w jDzi<*ł&onjic’ Kazimierz łDepczyńsfi, Eupiec w 32>?iałb>oi»ie, 
2) £)?iałbowo obwób ILgi: pt?ewobnic?ący p. br. §r. Wcse* 
liE, abwoEat i notariusz w łbjiałbowie; zastępca pr?ewobni* 
clącego p. 2(1. ilZorbawsEi, sęb?ia pow. w O?r«ł&otx>ic; człon* 
Eowie p. p.: Józef ID?ieciół, Eicr. s?E. powsz., ^eliEs pis* 
EorsEi, renbant pow. Kasy Kom., Jan KrengelewsEi, sefrc* 
tar? 5- 5- P- Jójef perlińsEi, Rac?. Sefr. Wyb?. pow.; za­
stępcy c?łonFów p. p.: ^rancis?eE SltaEoła, właśc. brufarni 
w £)?iałbowie. Kazimierz ©ls?cwsEi, Racz. Poc?. w śjiałbo* 
wic, KleEs. WitEowsEi, inżynier w ©?iałbowie, §ilip Śalew* 
sEi, mistrz s?El. w 5b?iałbowie. 3) Śiałuty. pr?ewobnic?ącv 
Es. KalitewsEi, proboszcz w Statutach: następca pr?ewobni* 
cjącego p. -$r. Walerowie?, rolniE w Sialutach; c?łonEowie 
p. p.: Stanisław Kirstein, rjciniE w Siałutach, piotr Soja* 
nowsEi, szewc, w Siałutach- Stefan (BlapińsEi, urz- gosp. w 
Statutach, Konst. powobzińsEi, stelm. w Siałutach; zastępcy 
c?łonEów p. p.: Augustyn KołaEowsti, sołtys w Statutach, 
lvys?arb WęcławsEi, cieśla w Statutach- Piotr KowalsEi, 
rząbca w prusEach, Jan piewEa, rolniE w Statutach- 4) 3ro= 
bowo. pr?ewobnic?ący p. Jan Stanec?ef, nauczyciel w Sro* 
bowie; ?ast, prjcwobniczącego p. illarcin Walerowicz, rolniE 
w Srobowie; c?lonEowie p. p.: Karol KręgielewsEi, sołtys
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w €f»orapie, Wilhelm Satrjewsti, rolni? tu Brobowie, Sa* 
muel 3ebram, rolni? to Brobowie, ©ustaw ©palta, rolni? 
to Brobowie; zastępcy członfów p. p.: £eon sołtys
to purgałfach, Karol fipińsfi, rolni? to Brobowie, Karol 
Sjymańsfi, rolni? to Brobowie, 3a?db S^fobielsfi, rolni? 
to Brobowie. 5) Burfat. przewodniczący p. Krysi. Kolm, 
nauczyciel to Burfacie; zastępca przewodniczącego p. ?lbam 
Tutasz, rolni? to Burfacie; cjłonfowis p. p.: "t&usiato Wró* 
bel, £ubwi? Rowicfi, ©ottlieb Babłusj, <6ustaio ©ronfowsfi, 
rolnicy to Burfacie; zastępcy cjtonfóro p.p.: Ceonarb ©strow* 
sfi, Jati Kcwalsfi,. 3an Bartnicfi, jatób pietofa, rolnicy 
to Burfacie. 6) Dźwierjnta. Przewodniczący p. 3an illorato’ 
sfi, nauczyciel to Dźrcierjni; zastępca przewodniczącego p. 3. 
Bartfowsfi, sołtys u? Dźwkrzni; członfowie p. p. grane. 
Szpafowsfi to Djtrierjni, Wilhelm Borforcsfi, Eubwif ju* 
cbowsft. ?lbam -Dolny, rolnicy to Dźwięczni; zastępcy człon* 
foto p. p.t gr. patołotosfi, rolni? to Dźwierjni, Rugustyn 
Dropiewsfi to Sjczcpce, Gustaw ©rbzisjewsfi, rolni? to 
Djwierzni, Bogumił Bucholsfi to Sochach- 6) gilice. prze* 
wodnicjący p. 3an Sternlcfi, sołtys to pilicach; zastępca 
przewodniczącego p. 3an teńsfi, rolni? to pilicach; człon* 
forcie p. p.: Teon Tewicfi, ©ustaw Kamińsfi, gry bery? »Brb* 
man, grancisje? ©ufiewsfi, rolnicy to pilicach; zastępcy 
cjtonfów p. p.: Krzysztof Berghołc, Władysław ©ralewicz, 
rolnicy w gilicacf), £ubtvif Kamińsfi to gilicacl;, (Jan tya* 
barsfi, rolni? to gilicacf. 8) ©ralewo, przewodniczący p. 
3ójef Sołnowsfi, nauczyciel to ©ralewie; 'zastępca przewód* 
tuczącego p. 3. ©niewfowsfi, fier. stacji w ©ralewie; człon* 
forcie p. p.: £ubwi? Rywocfi, Rbam Kaczyńsfi, Rbolf gur* 
tnanef, Rntoni 3acfow$Fi, rolnicy to ©ralewie; zastępcy 
cjłonfów p. p.: 3uljan ©rujlemsti, Kurt ©ebauer, grane. 
Bartfotosfi, Władysław 3abłońsfi, rolnicy to ©ralewie. 
9) 3łowo. Przewodniczący p. 3an Cieśla?, fier. sjtoły to 3* 
wie; zastępca przewodniczącego p. 2lndr?ej Stefef, nauczyciel 
w 3lo®i«; członforoie p. p.; Rifobem tzaplewsfi, nacj. sta* 
cji 3łowo, granciszef Korca?, biur. fol. Jłowo, iilicltał Kró* 
litorcsfi, rolni? to 31°®^. 3ernarb|Sitorsfi, folejarz w 3^°' 
torcie; zastępcy cjlotifów p. p.: Jygmunt Berman, jarz. odcin. 
dróg, to 3łorcie, Tubwif piotrowsfi, 3an ©ącjercsfi, rolni* 
cy rc 3łowie, 3<Bef Dybowsfi, fupicc to 3^®^- !0) ^isi* 
ny. przewodniczący p. Rbolf Urbanef; zastępca przewodni* 
czącego p. Karol Ittałcf, fier. sz?ołv to Kisinach; członforoie 
p. p.: Wilhelm Balicfi, ©ustaw Sostcf, grancisze? Kop* 
cjyńsfi, Wilhelm Senczef, rolnicy w Kisinach; zastępcy człon* 
fów p. p.: Jąn Broniszewsfi, murarz to Kisinach, gryderyf 
Ulałfa, Stanisław UlociągdwsPi, ©ottlieb Bursfi, rolnicy 
to Kisinach- 11) Kurfi. przewodniczący p. CJójef Kościńsfi, 
rolni? w Kurpach; zastępca przewodniczącego p. St. ©abrjel* 
czyf, rolnif w Kurtach; członforoie p. p.: ©mil Szczupińsfi, 
£mil Tysy, 3an Kamińsfi, rolnicy w Kurtach, Wilhelm 
Kranfowsfi, drożni? w Kurtach; zastępcy cjlontów p. p:. 
gryberyf Kicfi, gryderyf 5bi?otvsPi, Wilhelm Komuś, gryc 
Rtazanet. rolnicy w Kurpach. 12) Krasnołąfa. przewodniczą* 
cy p. fHbwarb Wolf, nauczyciel w Krasnołące; zastępca prze* 
wobniczącego p. grane. 5«l>ńsfi, egzefutor w Krasnołące; 
członforoie p.p.: ©ustaw galfus, sołtys to Krasnołące: Wił* 
£elm ijtaref, 3an ©prach, Rlbert prielip, rolnicy w Kras* 
nołące; zastępcy członfów p. p.: 3fln Jalewsfi, Józef Wiś* 
nicwsfi, gryderyf Szopfa, Rugust 3ebram, rolnicy w Kra* 
snołące. 13) Klęcjfowo. przewodniczący’ p. Cubrcif ©rabsfi, 
rolnif w Klęcjfówie; zastępca przewodniczącego p. Wł. pa* 
stucha. nauczyciel tv Klęczfowie; członfotoie p.p.: 3an izwe* 
la, Rbam 3«błońsfi, 3an Rapiersfi, Karol Buectiler, rolni* 
cv w Klecjfowie; zastępcy członfów p. p.: ffudwif 3afrjew* 
sfi, Chrystian Rapiersfi, 3uljusz Sontopsti, Wilhelm Ufa* 
ref, rolnicy w Klęczfowie. (Dofońcjenie nastąpi).

— Samfnięcie s 3 ? o ł y powszechnej w 3 ł o* 
wic. 5 powodu panującej choroby ,odry“ sjtoła powszech* 
na w Ołowie jamPnięta była od 17*go grudnia r. 5. aż bo 
uPońcjenia toafacji świątecznych-

©ran owiec. W drugie święto Bożego Karobjenia, 
t. j. 26 grudnia r. b. urząbjiły dzieci szfoły ’ ercangeliefiej w 
sali p. ©ucntherowej pod fierorcnictwem nauczycieli tejże 
szfoły, państwa IDojafów „jasełfę“. Była to pierwsza ja* 
sełfa, odegrana prze? dzieci ewangeliefie ja czasów polsfi 
i’ż niepodległej w tutejsjej gminie. Wśród licjnie zebranych 
^mfów gminy panował powajny nastrój, gdy dzieci umie* 

jętnie wyfonywały na scenie powierzone im role, ©gólny hu* 
mor wśród rcibjów wzbubjił diabeł, pastwiący się nab tru* 
pem Óeroba. Ka jafońcjenie odśpiewały bjieci fiłfa fołeb 
na btva głosy, trudną i jmubną pracę nab prjygotowa* 
niem dzieci bo tego występu, sfłabam państwu Wojafom 
w imieniu gminy serbecjne „Bóg japłać". ©becny.

— Uroczystość gwiajbforca ro sjfole wypadła w tym 
to fu batbjo ofazale. Ra całość zażyły się szeregi befla* 
macji, śpiewy i rozdanie pobarfów prjej lltifołaja. ©prócz 
rodziców i Kaby śżtolnej jasjezycił uroczystość swą obce* 
nością fs. Keimann, co wywołało odpowiedni nastrój i 
jest dowodem, je fościół, sjfoła i rodzice świadomi są swej 
prący i zgodnie bają bo wspólnego celu t. j. bo należytego 
wychowania malucjfich

5 Z« Fordonu.
©Isjtyn. Wzmaga się niebezpieczeństwo na ulicach 

miasta ©Isjtyna. guchobzą wypabfi napadów, a nawet jbie* 
gowisfa taf samo, jaf tv wielfich miastach- RIróz. bejrobo* 
cie, nębja i rozpacz są powodem tych smutnych objawów.

s£łf. €h<tfupnif ©. Rosenberg z iDupe? sfrabł w nocy 
na 19=go lipca r. Z- Z jejiotrt ryby, na cjem go przyłapał ja* 
wiabowca rybołóstwa Klein, pomocnym ptjy frabjieży był 
niejatiś Schulj. Jawiabowca Klein strzelił bo Rosenberga 
Z rewolweru, po ciejfiej walce został jebhaf prze? rybafów 
obezwładniony. Sąb przysięgłych w fSłfu stajał zawiadowcę 
Kleina ja zamierzone morderstwo na 2 i pół rofu więzienia. 
— miejscowość piasfi w łeefim powiecie przechrzczono sfut* 
fiem rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych na „Klein 
Kauschen“. Stwierdzamy faft, je coraj to częściej pojawiają 
się w prasie niemieefiej doniesienia o germanizacji najw wio* 
sef majursfich-

3 a ń s b o r f. W tych dniach jamierjał pewien prze* 
mytnif z Polsfi przenieść nad stacją graniejną Świdry je* 
brcabiu w wartości 5,000 mf. prjy przeładowaniu towaru 
nadszedł posterunet graniczny na ftórego wibof przemytnif 
jaczął ueiefać. ©by na filfafrotne wołanie nic stanął, urzęb* 
nif wystrzelił, fłabąc prjemytnifa trupem. Towar władje 
polsfic obłożyły aresjtem.

© l e c f o. Ra licytacji przymusowej fupił niejafiś 
Schrarn j Bruecfenborfu 1,522 morgowy majątef Więjewo 
Za 125,000 maref.

Pasym. W lesie clganowsfim natrafił lecjnicjy iłlal* 
hofer w nocy zaprzeszłego czwartfu na dwóch fłusowpifów, 
ftórych aresztował. © gobjinie w pół bo lbtej leśniczy na* 
trafił na stolarza Schmilewsfiego 3 ©rzegrjółef, a o gobjt* 
nie 2>ej na jego syna, ftóry niósł fujję. podczas rewizji bo* 
mowej u Schmilewsfiego znaleziono broń, amunicje, żelaza 
na lisy i t. b.

Królewiec. W jednym z ostatnich numerów „Koenigs* 
berger Rllgemeine 5eitung“ znajdujemy obszerny artyfuł pod 
tytułem ,łDer polnische Kriegs* unb Seehafen in ©bingen“. 
•Jlutor ‘firnst ^teberich 3 ©bańsfa'twierdzi w tym artyfule, 
Że polsfa z dawniejszej wiosfi rybaefiej ©dyni stworzyła no* 
rcocjesny port handlowy i wojenny, port ten jnajbuje się 
w odległości 15 filometrów Ód ©bańsfa. Przez budowę por* 
tu zamierza polsfa uniezależnić się ob Szczecina i ©bańsfa. 
©becnie buduje się nawet połączenie folejowe ©bynia—Byb* 
gosjcz—©órny Sląsf. 2(utor artyfułu znajduje tafje słowa 
pobjiwu dla portu wojennego w ©dyni i pragnie wmówić 
w cały świat, je marynarfa polsfa prjenieść się może 
Z ©bańsfa bo ©dyni. Tafje sfłab amunicji pragnąłby rci* 
bjieć autor artyfułu nie w ©bańsfu nv Westerplacie, lecz 
w ©dyni. Są to tymczasem pobojne życjenia. Riemcy nigdy 
nie wierjyli w to, je budowa portu w ©dyni zostanie jrea* 
lijowaną, ©becnie, gby się to stało, usta j póbjiwu otwie* 
rają, ©bynia to rejultat polityfi hafatystów gbańsfich- Umie* 
jętna polityfa polsfa zgotuje moje hafatystom gbańsfim i 
ivschobHio*prusfim niejebną jesjeze niespobjianfę. — ©enerał 
major von fferch 3 Wiednia miał w Królewcu wyfłab o po* 
łojeniu Riemców w Tyrolu. 5 wyfładu tego mojna było sic 
przełomie, że położenie Riemców w Tyrolu zupełnie podob* 
nem jest bo położenia polafów w Riemcjech- Dzieci niemiec* 
fie podobno muszą tam uczęszczać bo sjfół włosfich. (Taf, 
jat na Iłtazurach!)- Dzieci niemiccfie, nie umiejące ani słowa 
po rcłosfu, uczy nauczyciel w obcym języfu. (Taf, jaf na ilTa* 
żurach!). pieśni niemiecftch śpiewać nie wolno. (Taf, jaf na 
Rlazurachl). ifazwisfa niemiccfie zamienia się na najwisfv 
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włosfie. (TaE, jak na Utajurach!). Tam w Tyrolu chobji pc« 
ronię ro ostatnim prjypabEu o jniemcjone najwisfa rołosEic, 
brzmiące karykaturalnie. W Kiemcjcch jaś pojostawia sig fa= 
tainie poprjeErgcane, jgermanizoroane aj bo śmiesjności naz­
wiska polsfic i nikomu sig nie śni o tern, ażeby nafłonić 
lubność bo poprawnego pisania swoich najwisk polsficb.

5 c świata.
Sur je śniejne. W 2lnglji trwają ob błujsjego cjasu 

jawieje śniejne. ffotnisfo w Croybon pokryte jest warstwą 
śniegu grubości prjesjło 20 centymetrów. Komunikacja po­
wietrzna migbjy ffonbynem a paryjem jostala prjerroana, — 
W Banale ffa ittanchc sjalała gwałtowna burja. Komunika- 
migbjy Doouercm i Calais była prjerroana. Jeben j oErgtóro, 
który, pomimo roielEiego ryjyfa, royrusjył ro pobrój, rojbił 
sig na brjegu i uległ taE silnym usjfobjeniom, je musiał być 
obbany bo boków reparacyjnych.—W północnej Francji rów­
nież trwają burze śniejne. W Soulogne postały pozrywane 
bruty telegraficzne, a słupy przewrócone, pociągi fursują 
nieregularnie. Stan rooby na Wojeli pobniósł sig znacznie. 
£ąEi i paśtroisEa jnajbują sig pob roobą. — TaE samo sja* 
lała gwałtowna burja na morju północnem i royrjąbjiła 
jnacznc sjfoby, sjcjególnie wśrób rybaków. Cos 9 statEóro 
rybackich, Etóre znajboroały sig pobejas burzy pełnem mo- 
rju, nie jest botychejas znany. — W okolicach Keapolu we 
Włosjech sjalała gwałtowna burja morsEa. śpigtrjone fale 
jnisjcjyły jupełnic na prjestrjeni 300 metrów bulwary Via 
Caracciolo i robatły sig na ulice miejsEie, jaleroalając wszyst­
kie nijej połojone miesjEania.

śmierć jrabości. 5 Trycstu bonosją. je w miejs- 
coroości Itbine, jyjący tam j bobrocjynności publicjnej żebrał 
Francesco Tomani, wygrał na lotcrji główny los, roynosją- 
cy 200 tysięcy lirów. Tomani, który jył botychejas w sEraj* 
nej nebjy, a los otrzymał ob nieznajomego jako jałmużny, taE 
sig ucieszył wygraną, je bowiebjiawszy sig o niej u EoleE* 
fora, jac^roiał sig i upabł. ©by prjysjebł bo siebie, bostał 
napabu ostrego sjału i prjewiejiony bo bomu obłąkanych, w 
kilka bni życie jakońcjył.

Kary ja przeklinanie. Kaba miejsfa fcolenbersfiej 
mieściny S>Esel roybała jaEaj prjeEtinania i używania ropo* 
tocznej mowie przysiąg na imię Sostie. niestosujący sig bo 
tego jaEaju bgbą karani aresztem bo sjeściu bni i grjywną. 
JRiastecjEo SoEsel nie jest pierwsją gminą ro Óolanbji, któ­
ra roproroabja tafi jakaż, uprjebjiło ją bowiem EilEanaście 
innych rosi.

Karnet na cmentarzach niema spoEoju. 
(Bajety bolszewickie ro Ceningrabjic (barony piotrogrób) pi- 
sją, je ro wyniku nieustannych pląbroroań i ohybnych Era- 
bjiejY, boEonyroanycb najcmentarjacb leningrabjEicb, j najslyn- 
niejszego cmentarja w Ceningrabjie pojostały jalegwie sjejąt- 
fi. Subsuuo stamtąb nacjenniejsje pomniti, rojEopano sjereg 
grobów, gbjie okrabano trupy j Eosjtoroności i t. b. jja 
nabjroycjajnym zebraniu Towarzystwa ochrony jabytfów ?wró= 
cono sig bo rząbu j jąbanicm zaopiefowania sig cmentarzami 
ro Teningrabjie.

IDEraju prohibicji. W czasie Sojego Karobje- 
nia ro samym Kornym Jorku jmatły 32 osoby na śFuteE ja- 
trucia alkoholem. (W Stanach Sjebnocjonych północnej 
‘Umeryfi sprjebaj roóbeE jest zabroniona).

WpabEi samochoboroe ro Stanach 5 i e & n o* 
c zony eh- Statystyka bepartamentu hanblu w sprawie nie­
szczęśliwych roypabEów samochoboroych wyfajuje, je ilość 
ich wjrasta tutaj stale. W rofu 1926 tym zabitych zostało 
w taEich wypabEacb na całym obsjatje Stanów 18.871 osób, 
czyli 17 na 100,000 miesjfańcóro. proporcja ta wynosiła: 
w r. 1925-tym 17, ro r. 1924’tym 15.7, w r. 1923-cim 14.9, 
a ro r. 1922’gim 12.5. 5?o powyższej sumy nic wlicjono 
jberjeń samochobów j pociągami i tramwajami. (Bbyby bo* 
bać te fatastrofy, roówcjas ogólna ilość roypabEów śmier- 
telnych pobniosłaby sig bo licjby 20,891, a proporcja 19,9 
na 100,000 lubności.

Kajajb sjarańcjy. (Borny (Egipt jalały nicprjcjrja* 
ne^chmary sjarańcjy, Etóra royrjąbja tam ogromne spusto- 

sjenia. Celem zwalczenia tej plagi jająbał rjąb egipski bo- 
starcjenia angielsEich samolotów marynarki, które" mają sig 
ubać bo (Bornego (Egiptu i prjy pomocy śrobfów chemicj* 
nych, rozpylanych } samolotów, roynisjcjyć sjarańcjg.

PoroóbjrolltaroEu. Wszystkie rjefi w IKarofu ro 
2(fryce sfutkiem filEunastogobjinnej ulewy wejbrały. Woba 
rozbiera, zalewając wsie, oraj jnosjąc mosty.

W 211 g e r z e ro cjasie fatastrofy powobji straciło jy* 
cie blisfo 3000 osób.

Poradni? gospobarsfi.
© stosowaniu ajotniafu na roiosng. 2ijót- 

itiaE mojemy stosować na roiosng: 1) na ojiminy, 2) pob 
jboja jare 3) pob okopowe 4) na łąki i pastroisEa. a) ©ji- 
miny, posyporoanie po wierjchu ojimin wymaga ostroj* 
ności. Kalejy jroajać, by nie wysiewać ajotniafu w cjasie 
przejściowym, gby sig rośliny bopiero obubjiły bo życia, sjeje* 
gólnie prjy Życie, £epiej pocjekać parg bni, aj rośliny staną 
sig silniejsze, pob jabnym warunEiem nie należy wysiewać 
ajotniafu na rośliny mokre; roigc po rosie i besjeju, trjeba 
jarosje poczekać, by rośliny wyschły, po wysiewie pogłów* 
nym ajotniafu rośliny jólkną, cjem sig jebnął martwić nic 
należy, bo wkrótce objysfają pigfną, ciemno jieloną barrog. 
b) Jboja jare. Ka jboja jare najlepiej jest wysiewać ajot- 
niaf na parg bni prjeb siewem. Ka glebach cigjsjych wy­
starczy na 3 — 4 bni naprjób, natomiast na Ijcjsjych poją* 
bany jest wysiew na 9—12 bni wejeśniej. Sjcjególnie wejeś- 
nie nalejy wysiewać ajotniaf pob jgejmień. c) (Dfopowe 
Pob ofoporoc nalejy wysiewać ajotniaf na Eilfa lub kilka­
naście bni prjeb sabjeniem lub wysiewem roślin i nie zapo­
minać o mojliwie najsjybsjym prjyfryciu ajotniafu. śjeje* 
gólnie rocjeśnie nalejy ajotniaf wysiewać pob burafi. b) £ąfi 
i pastroisfa. Kalejy na łąfi i pastroisfa wysiewać ajotniaf 
mojliwie najwcześniej—a po wysiewie bcbrje przejechać bro* 
nami. iDarofi ajotniafu jaleją ob jafości gleby i plonu, bia­
łego ogólnych prjepisóro pobaroać nie mojna. Kajlepiej jest 
wcześnie sig zapytać i równie rocjeśnie jamówić ro najblij* 
sjej wspólbjielni.

IDesoIy fącif.
U? restauracji.

(Bóść: Co ja ohybnie mętne wino, a ro bobatfu pływa 
ro niem mucha cjy jatieś inne byblg.

Kelner: Ko, nie jest chyba tał barbjo mgtnc, sforo 
pan spostrzegł miicbg-

Ka polowaniu.
— Janie, Eto to strjelił?
— KiEt nie strjelił, tylfo pan rjąbca j (Broijbajeroa tał 

fichnął.
3 a r o j u m i a ł a m a t E a.

■— Słysjałam, je syn pani bostał sig na chłopca ro 
biurze.

— *21, jeby pani roiebjiała, jafie on juj sprawy jagra* 
niejne jałatwia...

— Kie moje być?
— 21 taE. IPcjoraj bali mu broa listy; jeben bo pary* 

ja, a brugi aj bo 2lmeryEi i fajali rjucić bo sfrzynfi,
Kajwyjsjy cjas juj, ajeby nabyć 

l(alenbar3 Ma 2ila3urón> 
na roE 1928 

roybany staraniem Kebafcji „®a?cty ittajursfiej" 
i Kalenbat3 Ma Żtx>angslifótv 

_  roybany staraniem Kebafcji „Kowin", j. 
„(Baje ta Ul a j u r s f a" i „Kominy* pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wycbobją co niebjielg. pre­
numerata Eosjtujc miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

KebaEcja ro Warsjaroie: »oża 1 m. 10, tel 408-24. Konto cjeEoroe p. K. © Kr. 4852
Kebaftor obporoiebjialny: (Smilja Sufertoroa. Wybawca: Jrjesjenie (Ewangelików polafów, rospółroyba Toro, przyjaciół Wajne

Dwfarnia „Współczesna’- Warsjaroa, Sjptóalna io.


